
Protokół nr XX/25 

z sesji Rady Miejskiej w Barcinie, 

która odbyła się 21 listopada 2025 r. 

w Sali Konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Barcinie 

 

Czas trwania obrad: 800 – 1006 

Radni zostali powiadomieni o terminie posiedzenia (załącznik nr 1) otrzymując 

porządek obrad wraz z projektami uchwał. 

Posiedzeniu przewodniczyła: Agnieszka Sulecka - Przewodnicząca Rady Miejskiej. 

 

 
 

Ad 1 i 2. 

 

Przewodnicząca Rady Miejskiej witając wszystkich przybyłych na XX sesję Rady 

Miejskiej dokonała jej otwarcia, po czym stwierdziła, że w obradach uczestniczy 

15 radnych, co stanowi quorum niezbędne do podejmowania uchwał (lista 

obecności stanowi załącznik nr 2 do protokołu). 

 

 

Ad 3. 

 

Po stwierdzeniu quorum przystąpiono do ustalenia porządku obrad (załącznik nr 1).  

 

Z uwagi na brak wniosków o zmianę porządek obrad przedstawiał się następująco: 

 

1. Otwarcie.  

2. Stwierdzenie quorum.  

3. Ustalenie porządku obrad.  

4. Informacja Przewodniczącej Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych 

w okresie międzysesyjnym.  

5. Sprawozdanie Burmistrza z działalności w okresie międzysesyjnym.  

6. Interpelacje i zapytania oraz udzielone odpowiedzi.  

7. Podjęcie uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od 

nieruchomości. 

8. Podjęcie uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny skupu żyta przyjmowanej 

jako podstawa obliczania podatku rolnego. 

9. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie uchwalonym uchwałą 

Nr IX/71/2024 Rady Miejskiej w Barcinie z dnia 19 grudnia 2024 r. 

10. Podjęcie uchwały w sprawie regulaminu zasad i trybu korzystania ze świetlic 

wiejskich i altan rekreacyjnych stanowiących własność gminy Barcin. 
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11. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia Programu współpracy Gminy Barcin 

z organizacjami pozarządowymi i z nimi zrównanymi na 2026 rok. 

12. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia Strategii Rozwoju Ponadlokalnego 

Bydgoskiego Obszaru Funkcjonalnego 2035+. 

13. Podjęcie uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie 

nadania Statutu Miejskiego Domu Kultury w Barcinie. 

14. Wolne wnioski, zapytania i informacje.  

15. Zakończenie obrad. 

 

 

Ad 4. 

 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Agnieszka Sulecka informując o działalności 

Przewodniczącej Rady Miejskiej w okresie międzysesyjnym powiedziała: „Informując 

o działalności Przewodniczącej Rady Miejskiej w okresie międzysesyjnym informuję, że 

podpisałam protokół z XVIII sesji, która odbyła się 30 października. Radni mogli 

zapoznać się z protokołem, który był wyłożony w biurze rady, ponadto zamieszczony 

na stronie urzędu w Biuletynie Informacji Publicznej. Żaden sprzeciw odnośnie treści 

protokołu nie został zgłoszony. Ponadto zawiadomiłam pełnomocnika skarżących 

o sposobie załatwienia skargi, przesyłając stosowną uchwałę, którą Wysoka Rada 

podjęła 30 października. Jeśli chodzi o wydarzenia, podczas których 

reprezentowałam Wysoką Radę, to: 

- 11 Listopada na placu 1 Maja w Barcinie, odbyły się uroczystości z okazji 

Narodowego Święta Niepodległości. Wydarzenie poprzedziła msza święta w kościele 

pw. św. Jakuba Większego, podczas której modlono się w intencji Ojczyzny, wolności 

i pokoju. Pod biało-czerwoną flagą zgromadzili się samorządowcy, dyrektorzy oraz 

mieszkańcy Barcina, by wspólnie uczcić ten wyjątkowy dzień - symbol pamięci, 

wdzięczności i jedności. Część artystyczną przygotowali młodzi wykonawcy 

z Laboratorium Piosenki oraz Akademii Młodego Aktora - ich występ stał się pięknym 

hołdem dla tych, którzy walczyli o wolną Polskę. Muzyczną oprawę uroczystości 

zapewniły Orkiestra Dęta „Kujawy” oraz Młodzieżowa Orkiestra Dęta, których dźwięki 

dodawały wydarzeniu podniosłego, patriotycznego charakteru. Z zastępcą 

burmistrza Hubertem Łukomski i moim zastępcą Pawłem Ratajczakiem złożyliśmy przy 

pomniku poświęconym mieszkańcom Barcina poległym w powstaniu wielkopolskim 

wiązankę kwiatów i zapaliliśmy znicze. Kwiaty złożyły także liczne delegacje szkół, 

jednostek organizacyjnych, samorządowych instytucji kultury i spółek, stowarzyszeń 

i organizacji społecznych. Wartę przy pomniku pełnili harcerze z 5. drużyny harcerskiej 

Hufca Pałuki, a Bractwo Kurkowe oddało trzy uroczyste strzały z armaty. Na 

zakończenie, w ciepłej, wspólnotowej atmosferze mogliśmy skosztować rogalików 

przygotowanych przez panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Mamliczu. Dziękuję za 

udział w uroczystości radnym Rady Miejskiej Remigiuszowi Paszkietowi, Michałowi 

Pałce, Piotrowi Niestatkowi i Januszowi Krause. Wspólne świętowanie odzyskania 

przez Polskę niepodległości obchodzono również w Piechcinie. Radę Miejską 
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reprezentowała radna Anna Popielarz Olszak, Agnieszka Soska i radny Bartłomiej 

Uszko. Tam tez nie brakowało rogalików, które serwowało Koło Gospodyń Wiejskich 

z Piechcina. 

- 21 listopada obchodzony jest Dzień Pracownika Socjalnego. Z tej okazji dziś wraz 

z panami burmistrzami i moim zastępcą złożyliśmy życzenia pani dyrektor 

i pracownikom Miejsko - Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Barcinie. 

Okolicznościowe listy gratulacyjne, w których wyraziliśmy uznanie dla ważnej 

i odpowiedzialnej pracy wszystkich pracowników socjalnych, trafiły również do 

Dziennego Domu Pobytu "Zacisze" i Środowiskowego Domu Samopomocy 

w Barcinie.” 

 

Chętnych do zabrania głosu nad przedstawioną informacją nie było. 

 

 

Ad 5. 

 

Burmistrz Michał Pęziak przedstawiając sprawozdanie z działalności w okresie 

międzysesyjnym (załącznik nr 3) powiedział: „Zacznę tradycyjnie od zamówień 

publicznych, które realizowaliśmy w okresie międzysesyjnym. Pierwsze dotyczy 

postępowania w trybie podstawowym na kompleksową dostawę energii 

elektrycznej do obiektów, w których mamy fotowoltaikę. Wpłynęła jedna oferta, 

wybrano ofertę firmy Enea spółka akcyjna z Poznania za cenę brutto 198335,02 zł. 

Kolejne postępowanie w trybie podstawowym na budowę budynku remizy 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Barcinie Gminna Baza Bezpieczeństwa i Ratownictwa 

w Barcinie. Wpłynęło 16 ofert, czyli duże zainteresowanie tym zamówieniem było. 

Wybrano ofertę firmy WTM spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z miejscowości 

Rogówko pod Toruniem. Cena brutto 8772975 zł. Trzecie postępowanie dotyczyło 

nadzoru inwestorskiego nad realizacją tej inwestycji. Wpłynęła jedna oferta, 

wybrano ofertę Biura Usług Budowlanych Maciej Polcyn z Łabiszyna za cenę brutto 

120540 zł. Takie zamówienia publiczne zostały zrealizowane w minionym okresie. 

Kolejne sprawy to Wysokiej Radzie oraz organom nadzoru został przekazany projekt 

budżetu gminy na rok 2026. Budżet zabezpiecza podstawowe potrzeby jednostek 

samorządowych, instytucji kultury oraz naszych gminnych spółek. W budżecie na 

przyszły rok zabezpieczono niespełna 12 milionów złotych na inwestycje. Budżet jak 

każdego roku jest zaplanowany ostrożnie i bezpiecznie. Dziękuję pani skarbnik, 

służbom finansowym naszej gminy oraz wszystkim pracownikom, którzy pracowali 

nad przygotowaniem budżetu, za tę trudną pracę. Udało się ten budżet spiąć 

i został przekazany, tak jak powiedziałem wcześniej, i wysokiej radzie, i organom 

nadzoru. W minionym okresie podpisałem umowę z firmą WTM z Rogówka na 

budowę barcińskiego centrum bezpieczeństwa. Firma niebawem wejdzie na plac 

budowy. Dzisiaj ma być przekazanie tego placu. W poniedziałek wbicie łopaty i do 

przodu. Musimy, jak państwo wiecie, w tym roku wydać 2 miliony 700 tys. zł, bo taką 

dotację z budżetu państwa na realizację tej inwestycji otrzymaliśmy. Jeśli się nie uda 

wydać tej kwoty, no to to, co zostanie, trzeba będzie po prostu zwrócić. Tak że firma 

wie o tym, że zależy nam na tym, żeby te środki w tym roku były wydatkowane 
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i zrobimy wszystko, żeby tak się stało, żeby jak najmniej oddawać, a najlepiej nie 

oddawać w ogóle. Jeśli chodzi o inwestycję tę w przemysł zbrojeniowy na terenie 

naszej gminy firmy Hanwha, to byłem w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów osobiście 

za sprawą pani poseł Magdaleny Łośko, której serdecznie dziękuję za 

zaangażowanie i pomoc w ten temat pisemnie, znaczy poinformowałem o tym, 

jakie są zamierzenia, jakie ewentualnie problemy związane z planem miejscowym, 

jeśli chodzi o tę inwestycje, a także takie informacje pisemne złożyłem do 

Ministerstwa Obrony Narodowej oraz do Ministerstwa Aktywów Państwowych. Z tego 

co mi wiadomo, jesteśmy nadal rozpatrywani przez firmę jako miejsce inwestycji. 

W minionym okresie odbyło się spotkanie z panem Piotrem Całbeckim, marszałkiem 

województwa kujawsko-pomorskiego, który wizytował nasz powiat, wizytował gminy 

tego powiatu, zapoznał się z problematyką, z jaką borykają się samorządy na tym 

terenie. Spotkałem się także z panią Ewą Patalas, dyrektor Regionalnej Dyrekcji 

Ochrony Środowiska w siedzibie instytucji, czyli w Bydgoszczy i tam rozmawialiśmy 

o planie miejscowym. Jak państwo pamiętacie, chodzi o plan miejscowy terenów 

nad jeziorem w Wolicach. Żeby je przejąć od Lasów Państwowych musi być 

sporządzony plan miejscowy. No i chodziłoby po prostu o to, chodzi nam o to jako 

samorządowi, żeby można było tam na tym terenie urządzić plażę miejską. 

A ponieważ jest to teren jezior chronionych, no byliśmy zapytać jak zrobić i jakie kroki 

powinniśmy podjąć, żeby po prostu taka inwestycja w Wolicach była możliwa. 

Uzyskaliśmy wskazówki i teraz będziemy rozmawiali z urzędem marszałkowskim na 

temat tego planu miejscowego, który stworzy ewentualne możliwości budowy plaży 

w Wolicach. Spotkaliśmy się również tutaj z panem Grzegorzem Smolińskim, 

kierownikiem referatu rozwoju i funduszy europejskich, spotkaliśmy się w siedzibie 

Centrum Obsługi Inwestora w Toruniu, gdzie rozmawialiśmy o właśnie inwestycji, która 

być może powstanie na terenie gminy Barcin, ale też odebraliśmy wyróżnienia 

i nagrody w konkursie ogłoszonym przez Polską Agencję Inwestycji i Handlu na grunt, 

ten konkurs miał taki tytuł „Grunt na medal”. No i tam w tym konkursie 

w województwie kujawsko-pomorskim nasz grunt właśnie ten, o którym rozmawiamy, 

między innymi też o części tego gruntu z firmą Hanwha, uzyskał wyróżnienie czyli 

najlepsza lokalizacja w województwie kujawsko-pomorskim to jest ten teren 

inwestycyjny. 16 takich terenów mamy, 16 województw zostało wyłonionych w tym 

konkursie i 16 nagród zostało na gali w Warszawie wręczonych. To są te nagrody, 

które myśmy też otrzymali. Niestety, nie wiąże się to, z naszej strony ten konkurs nie 

wiąże się z żadnymi wydatkami, bo często są konkursy, które trzeba zapłacić, żeby 

jakieś wyróżnienie dostać, to my w takich konkursach nie startujemy, a tutaj nic nie 

trzeba było zapłacić, ale też żadnej nagrody finansowej z tego tytułu nie ma. 

Podpisałem również w Bydgoszczy akt notarialny z przedstawicielem KOWR-u, na 

mocy którego nieodpłatnie przejęliśmy niespełna 2 hektary gruntu w Piechcinie 

z planem miejscowym na cmentarz. To jest teren przy tak zwanej białej drodze w 

Piechcinie, w takim narożniku między białą drogą a torami kolejowymi linii kolejowej 

Inowrocław- Wapienno. Tam dość dawno temu, jeszcze chyba na początku tego 

wieku gmina sfinansowała wykonanie planu miejscowego na tych dwóch 

hektarach. To były czasy, kiedy dwóch radnych z Piechcina, nomen omen braci, że 

tak powiem planowało, chciało zaplanować proboszczowi, gdzie ma wybudować 
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cmentarz. No oczywiście się nie udało, bo proboszcz postawił na swoim, ale grunt 

został z planem miejscowym i teraz nieodpłatnie ten grunt żeśmy przejęli, zresztą za 

zgodą wysokiej rady. I następna rzecz, która trochę mi czasu zajmie, chcę państwu 

odczytać stanowisko wojewody kujawsko-pomorskiego, pana Michała Sztybla, 

w sprawie, którą zajmowaliśmy się przed wakacjami, a dotyczy ona uchwały 

w sprawie nadania nazwy parkowi w Piechcinie. „Szanowny panie burmistrzu, 

w nawiązaniu do zawiadomienia z dnia 7 sierpnia 2025 roku o wszczęciu 

postępowania nadzorczego w sprawie stwierdzenia nieważności uchwały numer 

XIV/123/2025 Rady Miejskiej w Barcinie z dnia 17 czerwca 2025 roku w sprawie 

nadania nazwy parkowi w Piechcinie przedstawiam poniżej stanowisko organu 

nadzoru. Po dokonaniu analizy materiałów zgromadzonych w sprawie, w tym 

w szczególności opinii Instytutu Pamięci Narodowej z dnia 22 lipca br. oraz 

stanowiska burmistrza z dnia 14 sierpnia 2025 roku przekazanego w odpowiedzi na 

zawiadomienie wojewoda kujawsko-pomorski odstępuje od wydania rozstrzygnięcia 

nadzorczego. Wobec powyższego uchwała nadająca parkowi w Piechcinie nazwę 

Park 100-lecia imienia Henryka Hałasa zachowuje swoją moc prawną. Stosownie do 

dyspozycji artykułu pierwszego ustęp pierwszy i drugi ustawy z dnia 1 kwietnia 2016 

roku o zakazie propagowania komunizmu lub innego ustroju totalitarnego przez 

nazwy jednostek organizacyjnych, jednostek pomocniczych gminy, budowli, 

obiektów i urządzeń użyteczności publicznej oraz pomników dalej zwanej ustawą, 

nazwy jednostek organizacyjnych, jednostek pomocniczych gminy, budowli, 

obiektów i urządzeń użyteczności publicznej, w tym dróg, ulic, mostów, placów 

nadawane przez jednostki samorządu terytorialnego nie mogą upamiętniać osób, 

organizacji, wydarzeń lub dat symbolizujących komunizm lub inny ustrój totalitarny, 

ani w inny sposób takiego ustroju propagować. Za propagujące komunizm uważa 

się także nazwy odwołujące się do osób, organizacji, wydarzeń lub dat 

symbolizujących represyjny, autorytarny i niesuwerenny system władzy w Polsce 

w latach 1944-1989. W związku z wątpliwościami części radnych Rady Miejskiej 

w Barcinie dotyczącymi wyboru Henryka Hałasa na patrona Parku 100-lecia 

w Piechcinie - tutaj jest powołany protokół z sesji Rady Miejskiej - wojewoda 

kujawsko-pomorski na podstawie artykułu drugiego ustęp 1. ustawy wystąpił w dniu 

1 lipca 2025 roku do Instytutu Pamięci Narodowej z wnioskiem o wydanie opinii 

w przedmiotowej sprawie. W dniu 25 lipca do Kujawsko-Pomorskiego Urzędu 

Wojewódzkiego wpłynęła opinia podpisana przez dyrektora Biura Upamiętniania 

Walki Męczeństwa IPN (i tutaj sygnatura tego pisma), zgodnie z którą nazwa Parku 

100-lecia imienia Henryka Hałasa symbolizuje komunizm i jest niezgodna z artykułem 

pierwszym ustawy. Zawiadomieniem z dnia 7 sierpnia 2025 roku wojewoda kujawsko-

pomorski poinformował burmistrza o wszczęciu postępowania w sprawie 

stwierdzenia nieważności uchwały Rady Miejskiej oraz zwrócił się z prośbą o zajęcie 

stanowiska w sprawie. W odpowiedzi z dnia 14 sierpnia 2025 roku burmistrz Barcina 

odniósł się do zarzutów przedstawionych w zawiadomieniu oraz przekazał obszerną 

dokumentację dotyczącą prowadzonego postępowania. Jednocześnie 

zawnioskował do organu nadzoru o pozostawienie nazwy Park 100-lecia imienia 

Henryka Hałasa w Piechcinie w jej obecnym brzmieniu. Jak wskazuje się 

w orzecznictwie sądów administracyjnych, postępowanie nadzorcze w sprawach 
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dotyczących dekomunizacji uruchamiane jest przez wojewodę, który w wyniku 

analizy stanu faktycznego dochodzi do wniosku, że może być spełniona dyspozycja 

artykułu pierwszego ustęp pierwszy ustawy. Wojewoda w celu potwierdzenia 

niezgodności ustawy z wymogami ustawy zobowiązany jest wystąpić do IPN 

o przedstawienie stosownej opinii. Opinia IPN nie ma jednak charakteru wiążącego. 

Przypisanie opinii IPN wiążącego charakteru w procedurze nadzorczej byłoby 

bowiem sprzeczne z postanowieniami ustawy zasadniczej określającymi ustrojową 

funkcję nadzoru nad działalnością samorządu terytorialnego. Wyrok NSA z dnia 

7 września 2021 roku i stosowna sygnatura akt. Zatem opinia IPN jest jedynie 

ustawowo określonym elementem postępowania przed organem nadzoru, a jej treść 

nie zwalnia organu nadzoru od dokonania własnej oceny, czy dana nazwa 

symbolizuje lub propaguje komunizm. Dokonując analizy materiałów 

zgromadzonych w sprawie wojewoda kujawsko-pomorski uwzględnił bogate 

orzecznictwo Naczelnego Sądu Administracyjnego na gruncie ustawy 

dekomunizacyjnej. Główną przesłanką wskazaną w opinii IPN przesądzającą o tym, 

że postać Henryka Hałasa symbolizuje komunizm w rozumieniu artykułu pierwszego 

ustawy, jest jego przynależność najpierw do PPR, następnie do PZPR oraz 

sprawowanie funkcji w strukturach powiatowych i wojewódzkich tych partii. Tym 

samym poprzez udział w sprawowaniu władzy, w tym między innymi działalność 

poselską Henryk Hałas przyczyniał się do umacniania systemu komunistycznego 

i legitymizował działalność aparatu represji. Konkluzja wynikająca z przedmiotowej 

opinii w ocenie organu nadzoru oparta jest jednak na znacznym uproszczeniu 

interpretacyjnym. W sporządzonej opinii IPN nie wskazał bowiem na żadne konkretne 

działania Henryka Hałasa, które by potwierdzały jego osobiste zaangażowanie 

w umacnianie aparatu represji, współpracę z organami bezpieczeństwa w tym 

zakresie czy pełnienie funkcji decyzyjnych w strukturach politycznych 

odpowiedzialnych za ideologiczne lub represyjne działania władzy. Nie wskazał na 

działalność Henryka Hałasa w zakresie propagowania ustroju totalitarnego. Burmistrz 

Barcina w przekazanym stanowisku podkreślił, że działalność Henryka Hałasa miała 

głównie charakter praktyczny i społeczny. Był on praktykiem gospodarki i życia 

społecznego w realiach PRL-u, który umiejętnie wykorzystał dostępne narzędzia 

systemowe do rozwoju lokalnego przemysłu oraz poprawy warunków życia 

mieszkańców gminy i okolic. Reprezentował pragmatyczne stanowisko wobec 

gospodarki centralnie planowanej, skupiając się na jej usprawnianiu. Jego starania 

ukierunkowane były na rozwój sektora produkcji urządzeń i maszyn dla przemysłu 

materiałów budowlanych ze szczególnym uwzględnieniem branży cementowej 

i wapienniczej. Jako dyrektor i poseł przyczynił się do poprawy warunków bytowych 

pracowników podległych mu zakładów oraz okolicznej ludności. Z jego inicjatywy 

powstały między innymi pracownicze osiedla mieszkaniowe, ośrodki zdrowia, ogrody 

działkowe czy szkoły. Był też pomysłodawcą i inicjatorem powstania Parku 100-lecia 

w Piechcinie. Jego obecność w strukturach partyjnych wynikała głównie z realiów 

epoki, zgodnie z którymi by skutecznie działać należało być częścią systemu. 

W ocenie burmistrza Barcina tak właśnie postrzegany jest Henryk Hałas w 

świadomości mieszkańców gminy. Zgodnie z utrwalonym orzecznictwem sądów 

administracyjnych, samo przywoływanie faktów historycznych dotyczących danej 
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osoby takich jak przynależność do organizacji komunistycznych, działalność w ich 

strukturach czy pełnienie funkcji na szczeblu lokalnym, nie stanowi wystarczającej 

podstawy do uznania, że osoba ta symbolizuje komunizm. Jak zauważył Naczelny 

Sąd Administracyjny w wyroku z dnia 13 listopada 2018 roku (podane sygnatury akt 

i cytat z tych akt), samo członkostwo w Polskiej Partii Socjalistycznej lub nawet partii 

komunistycznej nie oznacza symbolizowania komunizmu. Gdyby ustawodawca 

chciał uznać za symbol komunizmu samą przynależność do partii komunistycznej, 

tym bardziej do partii prokomunistycznej, to wprost zostałoby to napisane w ustawie 

dekomunizacyjnej. Skoro ustawa dekomunizacyjna nie zawiera enumeratywnie 

określonego katalogu funkcji lub stanowisk, z pełnieniem których związane byłoby 

symbolizowanie danego ustroju, na przykład komunizmu, to w każdym przypadku 

organ musi wykazać na podstawie jakich przesłanek dana osoba stanowi symbol 

komunizmu (koniec cytatu). Sąd podkreślił również, że każda opinia, zwłaszcza 

zawierająca wiadomości specjalne, które mogą stać się podstawą do władczego 

rozstrzygnięcia, musi być sporządzona poprawnie metodologicznie, zawierać wykaz 

źródeł, w oparciu o które dane fakty lub wydarzenia zostały ustalone, wyjaśnione, 

wyjaśnienie opisanych faktów lub wydarzeń oraz przekonywujące uzasadnienie. 

Taka opinia powinna być weryfikowalna, a więc dająca możliwość prześledzenia 

toku wywodu w niej zawartego. Tym samym opinia IPN wskazująca, że dana osoba 

stanowi symbol komunizmu lub propagowała komunizm musi przede wszystkim 

zawierać analizę faktów lub wydarzeń, z których wynika owo symbolizowanie lub 

propagowanie. Podobne stanowisko zajął Naczelny Sąd Administracyjny 

w wyrokach z dnia 13 listopada 2018 roku (i sygnatura akt tutaj jest podana). 

W orzecznictwie sądów administracyjnych podkreśla się wielokrotnie, że dana nazwa 

symbolizuje komunizm wyłącznie wtedy, gdy jest jednoznacznie kojarzona z tą 

ideologią. Interpretacja przepisów ustawy dekomunizacyjnej prowadzi do wniosku, 

że musi istnieć wyraźny związek między działalnością publiczną danej osoby 

a propagowaniem ideologii totalitarnej. Symbolizowanie i propagowanie komunizmu 

należy zatem odnieść do osób publicznych, które miały znaczącą pozycję 

w państwie komunistycznym, były twarzą tego systemu, aktywnie wspierały 

i rozpowszechniały idee komunizmu, pomagając w ich utrwalaniu w społeczeństwie. 

Ponadto osoby uznawane za symbole powinny być społecznie rozpoznawalne 

i jednoznacznie kojarzone z propagowaniem komunizmu, ponieważ tylko wtedy 

mogą pełnić funkcję symbolu. Jak stwierdza Wojewódzki Sąd Administracyjny 

w Gdańsku w wyroku z dnia 29 marca 2018 roku, nie symbolizują więc komunizmu 

osoby lub grupy osób, które pozostawały w różny sposób związane z tym systemem 

poprzez działania własne lub będąc wykorzystywane przez ówczesną władzę, lecz 

nie są współcześnie rozpoznawalne w powyższym kontekście w kręgach 

społecznych szerszych niż znawcy historii. Celem ustawy jest zapobieżenie 

propagowania ustrojów totalitarnych zwłaszcza komunizmu. Formą tego 

propagowania może być nadawanie lub utrzymywanie nazw ulic lub obiektów 

symbolizujących komunizm. Propagowanie jednak danej idei lub systemu 

politycznego przez używanie symboli może mieć miejsce tylko wtedy, gdy znaczenie 

tych symboli jest jasne i czytelne dla opinii społecznej. Dopóki więc nazwisko danej 

osoby lub nazwa grupy osób nie stanowi powszechnie rozpoznawalnego przez 
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członków wspólnoty gminnej znaku uosabiania idei lub praktyki komunizmu, dopóty 

nie może być mowy o tym, by uznać za uzasadnioną ingerencję organu nadzoru na 

podstawie przepisów ustawy o zakazie propagowania komunizmu w sferę chronionej 

konstytucyjnie samodzielności gminy. W świetle powyższych kryteriów w ocenie 

organu nadzoru osoba Henryka Hałasa nie spełnia przesłanek symbolizowania czy 

też propagowania systemu totalitarnego. Podpisał Michał Sztybel, wojewoda 

kujawsko-pomorski.”  

 

Przebieg dyskusji: 

 

Radny Bartłomiej Uszko: „Tak, chciałbym się odnieść do tego ostatniego akapitu, 

czyli do decyzji wojewody odnośnie utrzymania w mocy naszej uchwały, choć 

w zasadzie nie do samego tego faktu, bo tak naprawdę słuchając pana burmistrza 

niewiele to u mnie zmieniło i myślę, że niewiele to zmieni u tych, którzy pana Henryka 

Hałasa pamiętają, znają i wnioskowali o to, aby nadać jego imię parkowi 

w Piechcinie. Natomiast chciałbym teraz już na chłodno wrócić do tego, co miało 

miejsce kilka miesięcy temu w tej sali podczas sesji, bo przyznam szczerze, wtedy to 

był taki trochę szok i niedowierzanie, co tutaj się wydarzyło. Dlaczego? Bo, proszę 

państwa, poszukiwanie na siłę argumentów, aby podważyć wniosek słuchaczy 

Uniwersytetu Trzeciego Wieku o uhonorowanie osoby Henryka Hałasa, to policzek. To 

wydaje mi się policzek wymierzony w ludzi, którzy naprawdę są szanowani w naszym 

najbliższym regionie. Zwłaszcza wobec pana doktora Wiesława Wollandta, bo jak 

dobrze pamiętam, to chyba na jego wniosek Uniwersytet Trzeciego Wieku podjął tę 

rękawicę i ten wniosek złożył, ale tylko nie jego, bo pamiętam, że tacy tam 

znamienici nasi mieszkańcy jak pan Edward Kucaj, Hanna Czajkowska, Adam 

Świdziński, Leonard Palka, nawet pan Andrzej Szczepański się tam podpisywał czy 

optował za tym, aby taki wniosek złożyć i tak pana Henryka Hałasa uhonorować. 

Nie sposób wymienić wszystkich, którzy poparli bezpośrednio wniosek o takie a nie 

inne uhonorowanie dyrektora Hałasa, bo było ich naprawdę wielu. Ja wymieniłem 

te kilka nazwisk, bo po prostu mam tę przyjemność i zaszczyt te osoby znać i z nimi 

chociażby w tym temacie gdzieś tam rozmawiać. Nawet pokuszę się o taką własną 

prywatną dygresję, w moim najbliższym otoczeniu, to już lata temu spotykając się 

w Barcinie, czy to na rodzinnych obiadach, dziadek Stasiu, ojciec Leszek, dwa 

zupełnie różne charaktery, ale kiedy dyskusja schodziła na kombinat, dyrektora 

Hałasa, zawsze byli zgodni, że to człowiek, który, proszę państwa, wykorzystał system. 

Wykorzystał system do czynienia dobra, co wydaje mi się, było naprawdę czymś 

niezwykłym i trudnym, bo zachować twarz i świetny kontakt ze społeczeństwem tu 

na miejscu i jednocześnie być bardzo dobrze odbierany i wpływowy na samej górze 

to jak na tamte czasy bardzo trudna sztuka. Bardzo łatwo było popaść w manierę, 

odizolować się, a jak wiemy dzięki właśnie opowieściom tych wszystkich ludzi, 

z którymi Henryk Hałas pracował czy obcował, tak nie było. Był wizjonerem, który 

wykorzystał system do potężnego rozwoju swojego najbliższego regionu. I, proszę 

państwa, podnoszenie teraz tego, że przynależał do partii, co jest niezaprzeczalne, 

no bo to jest fakt, ale podkreślanie tego ponad wszystkie jego zasługi, na co na 

szczęście jest mnóstwo żyjących cały czas świadków, jest trochę taką próbą wylania 
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dziecka z kąpielą, na szczęście nieudaną, czy w zasadzie udaremnioną przez, jak się 

okazuje już dziś, pana wojewodę. Choć, tak jak mówię, dla mnie akurat to nie ma 

większego znaczenia, no ale jest to fakt. Proszę państwa, po pierwsze i najważniejsze, 

człowiek, liczy się człowiek i jego zasługi. Proszę wybaczyć, troszeczkę się rozkręcam, 

ale gdzie byłby dziś na kartach historii, proszę państwa, Oskar Schindler, członek 

NSDAP, chyba najbardziej zbrodniczej organizacji w historii ludzkości, agent Abwehry, 

który wykorzystał niewolniczą pracę żydowskich robotników przymusowych, 

przyjaciel jednego z najbardziej obrzydliwych i potwornych zbrodniarzy hitlerowskich 

Amona Götha. I wyobraźcie sobie państwo, kończy się wojna i tylko to, co państwu 

opowiedziałem, zostaje na kartach historii. Człowieka nie ma. Jest zapomniany, jest 

zniszczony, no zgniłby w więzieniu. Kary śmierci być może za to by nie dostał, choć 

nie wiadomo jakby Norymberga wówczas zareagowała. Ale są, jak wiemy dobrze 

z historii, tysiące świadków na to, co zrobił i czego się doczekał. Jest w elitarnym 

gronie odznaczonych najwyższym żydowskim odznaczeniem „Sprawiedliwym Wśród 

Narodów Świata”. Mało tego, pochowany jest dziś, jak dobrze wiemy, kto się 

interesuje historią, na górze Syjon, czyli w świętym miejscu w Jerozolimie. Nazista, 

proszę państwa, nazista. Oczywiście, no możemy teraz tutaj dyskutować, możecie 

państwo, no gdzie Oskar Schindler, gdzie Henryk Hałas, no ten ratował życie ludzkie, 

a ten w zasadzie tylko rozwijał region, dawał ludziom pracę. Może i tak. Natomiast 

mianownik według mnie jest taki sam. Oni obaj wykorzystywali system do tego, aby 

gdzieś to dobro szerzyć w taki czy w inny sposób. Zatem po raz trzeci powtórzę, nie 

ma to mi się wydaje dla mnie znaczenia, dla wnioskodawców jak by zareagował, 

proszę państwa, wojewoda, bo park w Piechcinie zawsze był, jest i będzie pana 

Henryka Hałasa. Powiem nawet więcej, jestem już po słowie z panem dyrektorem 

Miejskiego Domu Kultury i jak pozwolą nam warunki atmosferyczne, wystrugamy 

hałasówkę czyli ławeczkę, na której mieszkańcy będą mogli sobie odpoczywać 

i wspominać czy to Henryka Hałasa, czy świetlaną przeszłość Piechcina. I w zasadzie 

tyle. Bardzo dziękuję. Aha, no to jeszcze chciałbym, przepraszam, już na sam koniec 

w zasadzie podziękować raz jeszcze tym radnym, którzy wówczas zrozumieli ideę 

wnioskodawców i poparli wniosek, aby Henryk Hałas stał się dobrym duchem 

Piechcina, a szczególnie parku w Piechcinie”.  

 

Radny Krzysztof Harenda: „Ja może w uzupełnieniu, niekoniecznie chciałem w tym 

punkcie, ale jak już mówimy o tym oczywiście chciałbym również poruszyć ostatni 

punkt wypowiedzi pana burmistrza dotyczący nazwy parku w Piechcinie. Może 

zacznę od tego, że uzupełnię tamtą sesję czerwcową. Mianowicie chciałbym 

odczytać część, krótką część opinii Instytutu Pamięci Narodowej. Opinia: działając 

w imieniu Instytutu Pamięci Narodowej Komisja Ścigania Zbrodni Przeciwko Narodowi 

Polskiemu w odpowiedzi na pismo z dnia 1 lipca 2021 na podstawie artykułu 

drugiego ustawy z dnia 1 kwietnia 2016 roku o zakazie propagowania komunizmu lub 

innego ustroju totalitarnego przez nazwy jednostek organizacyjnych, jednostek 

pomocniczych gminy, budowli, obiektów i urządzeń użyteczności publicznej oraz 

pomniki wyrażam opinię, iż nazwa Park 100-lecia imienia Henryka Hałasa 

w Piechcinie, gmina Barcin jest niezgodna z artykułem pierwszym ustawy. W ocenie 
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Instytutu Pamięci Narodowej wskazana nazwa symbolizuje komunizm w rozumieniu 

właśnie tegoż artykułu. W świetle przytoczonych faktów, właśnie w tej opinii, 

historycznych nie ulega wątpliwości, iż osoba Henryka Hałasa poprzez swoją 

aktywną działalność w strukturach PPR i PZPR symbolizuje represyjny, autorytarny 

i niesuwerenny system władzy istniejący w Polsce w latach 1944-1889, o jakich mowa 

właśnie w artykule pierwszym ustawy. Ja chciałbym tutaj jeszcze uzupełnić, że ja 

również otrzymałem chyba podobne pismo jak pan burmistrz. Tyle tylko, że wcześniej 

otrzymałem pismo, że wszczęto postępowanie. Następnie w piśmie, które chyba jest 

bliźniacze do pana pisma, które pan burmistrz przedstawił, że wojewoda odmawia 

wszczęcia postępowania w tej sprawie. Mój kolega pan Bartłomiej Uszko wcześniej 

stwierdził, że wojewoda wydał decyzję. Nie, to jest pismo. Tu nie była wydana 

decyzja ani rozstrzygnięcie nadzorcze. Co więcej, jeżeli toczyło się postępowanie 

w tej sprawie, tu w ogóle coś dziwnego się zadziało u wojewody, to powinno być 

postanowienie o odmowie wszczęcia tego postępowania, nie zwykłe pismo. Więc ja 

uważam, że ta sprawa chyba jeszcze nie jest zamknięta. Ta opinia, którą dzisiaj 

państwu przedstawiłem w części, tak naprawdę powinna była być przedstawiona 

przed czerwcową sesją. Nie było wymogu takiego, ale chyba w dobrym tonie by 

było, żeby radni podejmujący decyzję znali tę opinię. A któż miałby się wypowiadać 

na temat osób z tamtego okresu, jak nie Instytut Pamięci Narodowej, który ma chyba 

najszerszy dostęp do dokumentów. Zobaczymy, co będzie dalej.” 

 

Radna Ewa Chęś: „Szanowni państwo, już konkludując to wszystko, nie wiem co 

powiedzieć, jestem zaskoczona. Uważam, że takich opinii, jeśli to jest opinia, 

stanowisk jeszcze dotyczącej osoby czy persony pana Hałasa, pewnie będzie 10, 

może 20, może więcej, bo wiem, że na terenie gminy Barcin jest grupa ludzi, która 

swoją determinacją, swoją konsekwencją przegląda te dokumenty, o których tutaj 

kolega Harenda wspomniał w IPN-ie i nie, żeby zaszkodzić panu Hałasowi, ale żeby 

wykazać i pokazać prawdę ludziom. I ile tych opinii będzie, tak jak powiedziałam, to 

proszę pamiętać, że żadna z nich nie wymaże prawdziwej historii Piechcina czy 

Barcina i z którą trzeba będzie się, niestety, zmierzyć wcześniej czy później. Jak już, nie 

wiem, jeśli państwo już wynieśliście na piedestał pana Henryka Hałasa, to nie 

możecie przechodzić i przejść obojętnie obok faktu, jakim był obóz więźniów 

politycznych na terenie zakładów wapienniczych w Bielawach, którego naczelnym 

dyrektorem był pan Henryk Hałas. Jakoś dziwnie, że o tym właśnie fakcie nie 

wspomina ani w swoich wspomnieniach pan Hałas i nie ma ani słowa w filmie, jaki 

państwo żeście stworzyli za publiczne pieniądze i szeroko emitujecie. Nie wiem, czy 

się wstydzicie państwo, czy macie coś do ukrycia? Tak naprawdę dzisiaj mija 20 lat, 

kiedy na łamach gazet czy pojawiały się i też publikacje, które się pojawiały na 

temat właśnie obozu więźniów politycznych. Często porównywane są one do 

łagrów sowieckich, a państwo właśnie pozostajecie niemi. Niemi na fakt, który miał 

miejsce na naszym terenie. I, no jest to zastanawiające dla mnie jako dla osoby, że 

tak powiem, z siwą głową, nie wiem. Jak sama nazwa wskazuje, że był to obóz 

więźniów politycznych i tam właśnie w tych obozach byli skazywani, przewożeni do 

tych obozów ludzie, którzy w marginalnych warunkach pracowali, ginęli i umierali 
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z wycieńczenia czy z wypadków, na które byli tam narażeni. Tak że to były osoby, 

więźniowie polityczni, którzy walczyli o wolność z systemem komunistycznym. Obóz 

był na terenie zakładów wapienniczych. No nie można powiedzieć, że to nijak się to 

ma do postaci pana dyrektora Hałasa. Gdyby ktoś z państwa chciał powiedzieć 

właśnie, że to nijak się ma, to ja pozwolę sobie zacytować fragment jednego 

z zapisów z ostatniej publikacji, no że tak powiem świeżej, autorstwa pani Magdy 

Basińskiej, gdzie pisze: "W listopadzie 1954 roku zatrudniono 73 osoby z bronią do 

konwojowania więźniów do kamieniołomów. Liczba ta według kierownictwa 

ośrodka oraz naczelnego dyrektora zakładów inżyniera Henryka Hałasa była 

stanowczo za mała z uwagi na rozległość terenu. Fakt ten jest poparty, ja mam tu 

kserokopię, dokumentem, jest napisane, dokumentem z IPN-u, który autorka 

publikacji „Piechcin kamieniołom cierpienia” w swojej publikacji umieszcza. To jest 

jeden z zapisów, bo nie będę państwa zanudzać, ale nie zgadzam się ja i mam takie 

prawo, że przy nadawaniu parkowi imienia Henryka Hałasa, ustawianiu tablicy 

upamiętniającej było, że tak powiem, wykorzystane cała prawda o panu Hałasie, 

więc nie możemy tego pominąć i trzeba to po prostu wziąć i się z tym zmierzyć. I ja 

uważam, że, tak jak wspomniałam wcześniej, są ludzie, trzymam za nich kciuki, że 

swą determinacją będą odkrywać te karty historii, prawdziwej historii. No 

a prawdziwa historia, tak jak zawsze, obroni się sama.” 

 

Radny Bartłomiej Uszko: „W zasadzie nie wiem, co mam powiedzieć. No nie 

powtórzę tego wszystkiego raz jeszcze, no bo jak widać państwo nie słuchali, no 

jakby okay, macie prawo. No w zasadzie pani Ewo, to ostatnie zdanie, które pani 

wypowiedziała, że mam prawo do takiego zdania, to było najbardziej zasadne 

z całych wypowiedzi. Za dużo padało tam nie wiem, nie znam się. Więc właśnie 

proponowałbym naprawdę najpierw zapoznać się, raz jeszcze powtarzam, 

wysłuchać, porozmawiać z tymi ludźmi, którzy pod tym zwłaszcza wnioskiem się 

podpisali. No szczerze brak mi do końca słów. Jaki miałby interes pan Wiesław 

Wollandt, którego nie tak dawno jednogłośnie uznaliśmy zasłużonym dla naszego 

społeczeństwa, żeby, nie wiem, gloryfikować komunistę, bo tutaj dyskutować nie 

będziemy. Komunizm, nazizm, to są dwa zbrodnicze ustroje i nie ma z tym żadnego 

pola dyskusji. Natomiast są jednostki, były jednostki, które z tym może nie walczyły 

bezpośrednio, ale potrafiły wykorzystać, aby innym pomóc. Miałem wątpliwości czy 

powiedzieć o Oskarze Schindlerze. Cieszę się, że to powiedziałem, bo idąc tym 

tropem rozumiem, że pani absolutnie tego człowieka nienawidzi, wymazała go z kart 

historii. No bo on był faszystą, nazistą, czynnym, przyjaźnił się z mordercami nie z tej 

ziemi. Wiemy co zrobił dobrego, więc jakby to w ogóle dla pani się nie liczy, pani 

Ewo. No bo z tego tak wynika. Tu mamy oczywiście inny wymiar tego dobra 

w wykonaniu pana Henryka Hałasa. Natomiast jakby, no możemy tu do rana 

rozmawiać, wplatać różne postaci z historii. Natomiast ja jeszcze raz powtórzę to 

jedno zdanie. Według mnie ta dyskusja to policzek, jeszcze raz to powtórzę, wobec 

tych, którzy tego człowieka znali bezpośrednio, z nim współpracowali, obcowali, 

rozmawiali, widzieli jego pracę, jego poczynania, znali jego plany. Ludzie, którzy żyją 

tu wśród nas i są, chociażby jak w przypadku powtórzę, bo na to zasługuje, pan 
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Wiesław Wollandt, zasłużony dla gminy Barcin. Zresztą pan Leonard Palka też jest, 

zapomniałem, przepraszam, zasłużony, choć on już w Piechcinie nie mieszka, ale jest 

wiele, wiele innych osób i podejrzewam, że tej naszej dyskusji tu będą się 

przysłuchiwać i to analizować i to oni wyciągną wnioski. Nie my tutaj, nie pismo 

jedno, drugie, sygnatura, IPN, a propos tu pana Krzysztofa, tam są urzędnicy, tam są 

często urzędnicy, którzy jakieś tam szkoły oczywiście, że pokończyli, żeby tam 

pracować i tym się zajmować, ale nie znają tej tajemnicy Piechcina, którą pani 

gdzieś tam chce odkryć, czy Barcina i nam tutaj przedstawić.” 

 

Sekretarz gminy Waldemar Dolata:  „Rozpocznę od tego, że pan Przemek Jankowski, 

który był twórcą tegoż filmu, nie otrzymał wbrew temu, co tutaj powiedziano, żadnej 

złotówki ze środków publicznych na realizację. Żadnej złotówki za wykonanie swojej 

pracy, prawda, panie Przemku? (obecny na sali P. Janowski potwierdził) Dziękuję. To 

po pierwsze. Po drugie, żeby mówić o panu Henryku Hałasie, to trzeba być jednym 

z mieszkańców co najmniej Piechcina albo Bielaw. Nie można o nim mówić, skoro się 

tu przywędrowało z zewnątrz i niewiele się pamięta. Jestem w takim wieku, że te 

czasy dobrze pamiętam. Moi rodzice jeszcze lepiej i wrócę do tego. Ale nawiążę do 

wypowiedzi pani radnej Ewy, która mówi o ośrodku pracy więziennej. Zarówno pani 

Basińska jak i pan z IPN-u popełniali często błąd na spotkaniu w bibliotece 

w Piechcinie mówiąc o Piechcinie. Ten obóz był w Bielawach, a nie w Piechcinie. To 

po pierwsze. To są dwie różne miejscowości. Po drugie, obóz został utworzony przez 

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego. Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego, 

owszem, przez organ odpowiedzialny w czasach stalinowskich za więziennictwo 

polityczne. Więźniami tego obozu nie byli tylko więźniowie polityczni, ale również 

gospodarczy, mordercy, złodzieje i rolnicy na przykład, którzy nie oddawali czy nie 

dzielili się płodami rolnymi, ale nie tylko, politycznie. Taka jest prawda. Można o tym 

poczytać między innymi w artykułach w Pałukach, ale też w licznych 

wydawnictwach IPN-owskich, które są ogólnie dostępne. Mogę później podać, jak 

będzie ktoś bardzo zainteresowany źródłami tych materiałów. A zapoznałem się 

z nimi wszystkimi przed przygotowaniem tejże uchwały i na prośbę pana burmistrza 

zbierałem dokumenty wszelkie o panu Hałasie, żeby zobaczyć czy to jest możliwe 

czy nie. Ośrodek został formalnie powołany w 1950 roku, ale przez pana 

podpułkownika Jana Barczaka, a nie przez pana Henryka Hałasa. I był jednym 

z 16 obozów tego typu w Polsce. To nie był wyjątek. Takich obozów w Polsce było 

jeszcze 16. I to właśnie z dostępnych informacji i publikacji z Instytutu Pamięci 

Narodowej nie wynika absolutnie, aby osobą odpowiedzialną za ten ośrodek był 

pan Henryk Hałas i ponosił jakąkolwiek odpowiedzialność karną z tego tytułu. 

Szanowni państwo, którzy słuchacie tej relacji z sesji, powinniście wiedzieć, że tymi 

obozami kierowali komendanci. Pan Stanisław Paszkowski w 1950 roku, pan Czesław 

Mirosław w latach 51-53 i pan kapitan Oskar Rosenberg od 1953 roku do likwidacji, 

a likwidacja nastąpiła w czerwcu 1956 roku. I to ci panowie i Ministerstwo 

Bezpieczeństwa Publicznego decydowali, podejmowali decyzje administracyjne 

wobec więźniów. To oni stosowali, mieli swój statut, kary, przydział do brygad 

remontowych, bo to było wyłączną kompetencją tegoż ministerstwa i tych 
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komendantów. I proszę nie łączyć tego absolutnie z panem Hałasem. Pan Hałas, 

owszem, był, zarządzał, dyrektorem, był zarządcą, dyrektorem zakładów 

wapienniczych, ale on odpowiadał za organizację procesu produkcyjnego, 

szanowni państwo, nie za losy więźniów. Nie on tworzył to więzienie i nie on 

delegował, szanowni państwo, funkcjonariuszy służby więziennej, bo nie miał takich 

kompetencji. Ani żołnierzy z dziewiątego pułku z Bydgoszczy, ani strażników 

przemysłowych. To było zupełnie poza nim. Gdyby było inaczej, to na pewno IPN 

w wystąpieniu pana wojewody, które otrzymał, zapisałby o więziennictwie i o roli 

Hałasa w tworzeniu tego obozu. Skoro nie napisał, to jest zastanawiające, dlaczego 

nie napisał. Nie masz się z czego śmiać, panie Krzysztofie, panie radny Krzysztofie, bo 

ja nic śmiesznego nie powiedziałem. Ja powiedziałem na razie prawdę. Nie napisał 

o tym obozie ani zdania. Obóz jest historią znaną w Piechcinie od 2005 roku. To już 

wtedy została ufundowana tablica pamiątkowa w kościele. I to wtedy rozmawiałem 

z ludźmi, którzy byli związani z tym obozem i jeszcze żyli i go wspominają i mieli co do 

powiedzenia. Ta tablica we właściwy sposób oddaje hołd wszystkim osobom, które 

przebywały w obozie. Powiem również o czym nie mówiono, ani pani Basińska, ani 

przedstawiciel IPN-u w bibliotece, że w tym obozie według więźnia pana 

Kołakowskiego i dostępnej broszury wynika, że byli różnego rodzaju 

współpracownicy tajni, którzy donosili na pana Henryka Hałasa. Donosili na Henryka 

Hałasa do władz komunistycznych. To byli osoby o pseudonimach dzięcioł, szabla 

i ryś. No tak, dla wyjaśnienia. Co jeszcze można o tym powiedzieć? Z mojej osobistej 

historii, historii wielu rodzin wynika, moja rodzina osiedliła się tam w Bielawach w 1957 

roku. Przedtem pracował i chodził ze Słaboszewa pieszo mój dziadek do pracy do 

kamieniołomów. Nie gdzie indziej, bo kamieniołomy funkcjonowały od roku 1860. 

Ojciec od ‘57 rozpoczął pracę i pracował w takich samych warunkach jak panowie 

więźniowie. I pchał te same wózki, tak samo załadowane i tak samo ciężkie. Może 

ich przepchnął na zmianę trochę mniej niż więźniowie. Może te normy wynosiły 20, 

a nie 25, ale wykonywał tę samą pracę. Cywil w kamieniołomach musiał oprócz 

tego, oprócz tej ciężkiej fizycznej pracy na urobku, na wypalaniu wapna, przy 

pchaniu wózków, dokładnie pracować tak samo. Ten cywil, jedyna różnica, że nie 

miał, nie robił tego z przymusu, z powodów typowo życiowych, żeby mieszkać, 

dostać mieszkanie, żeby je utrzymać, żeby opłacić za prąd, żeby ubrać swoje dzieci, 

żeby kupić coś do jedzenia i wysłać dzieci do szkoły. Ja chodziłem przez 2 lata 

z Bielaw do szkoły pieszo i wiem, jak wyglądało to życie w tamtym czasie 

i obcowałem w tych warunkach. A kamienie również leciały nam do domu albo 

wypadały szyby, kiedy strzelano. Stąd w latach 67-68 zaczęto wyprowadzać 

mieszkańców z Bielaw do Piechcina. W ‘68 roku dostaliśmy mieszkanie, które można 

nazwać mieszkaniem, bo my wprowadziliśmy się w ‘57 roku, a w ‘56 zlikwidowano 

obóz i nikt nie robił remontu kapitalnego dla tej grupy ludzi, którzy przyszli i zamieszkali 

w tych samych budynkach, co i więźniowie, szanowni państwo. Na początku 

wjeżdżając do Bielaw były niskie pawilony mieszkalne i my w tych budynkach 

mieszkalnych mieszkaliśmy. My nie mieliśmy, szanowni państwo, toalety tak samo jak 

więźniowie. My do toalety chodziliśmy do tak zwanego pomieszczenia 

gospodarczego, które stało na zewnątrz. Nazywano to po ludzku chlewikiem. Tam 

było wszystko - miejsce na opał, ale żeby mieć opał to trzeba było mieć pieniądze. 
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Jak się nie miało pieniędzy, to się szło i zbierało chrust w lesie albo szyszki, żeby 

napalić w piecu. Tam były hodowane kury, króliki i również świnie. W takich 

warunkach mieszkaliśmy i pracowaliśmy. Ciężko na tym. Powoli będę zmierzał do 

końca, bo przeszłość jest bolesna i ona nas dotyka. Mnie również i moich rodziców, 

i moich dziadków. Ja mogę o tym mówić, bo to przeżywałem i oni też przeżywali. 

Szanowni państwo, to nie dyrektor zakładów wapienniczych pan Hałas stworzył 

obóz, a Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego. Całość nadzoru nad więzieniem, 

praca, kara, przydziały były wyłącznie w rękach ministerstwa i komendantów obozu. 

Nie istnieje żadna dokumentacja i brak jest dowodów, które by wskazywały, że 

Henryk Hałas podejmował wobec więźniów decyzje represyjne. Nie ma na to 

dowodów. A los więźniów i cywilnych robotników, w tym mieszkańców Bielaw, 

splatał się wspólnie w trudzie. Pamięć o tych ofiarach obozu jest pielęgnowana, 

o czym wspomniałem przy udziale między innymi parafii Matki Boskiej 

Częstochowskiej w Piechcinie i ta tablica pamiątkowa. Jest jeszcze tam krzyż z drutu 

kolczastego przy samym wejściu do kościoła, bezpośrednio przy kropielnicy, który 

także oddaje hołd tym osobom. Dodam, że tablica oddaje nie tylko należną cześć, 

ale jasno wskazuje, kto był prześladowany, przez kogo i w jakim systemie. I ona nie 

zniekształca faktów i nie przerzuca winy na inne osoby, które z funkcjonowaniem 

obozu nie miały nic, żadnego związku. Ten historyczny moment, powiedzmy, 

związany z tą tablicą, ma też swoją podstawę i emocje oraz narrację. Reasumując 

już, zbliżając się do końca. To, co mówiłem, to ani bajka, ani legenda. To prawda. 

I ona wymaga głośnego wypowiedzenia, szanowni państwo. Mówię, i słusznie, 

podkreślę to, więźniowie byli wykorzystywani do ciężkiej pracy, ale tak samo 

pracowali, pracowały osoby cywilne. Tak samo, równie ciężko. Kiedy w obozie 

zaczęło się powolne wygaszanie, w Bielawach pojawili się dopiero pierwsi 

mieszkańcy. Mam stosowną tabelę, z której wynika, bo sobie to też zrobiłem znacznie 

przedtem, dużo wcześniej, jak zmieniło się życie i ilu mieszkańców pojawiło się 

w Bielawach w tamtych latach. Jeżeli ktoś będzie sobie życzył tejże informacji, to ją 

otrzyma. Życie w Bielawach zaczęło tworzyć się od ‘57 roku, szósty, siódmy. 

W Bielawach kiedyś mieszkało tylko 16 osób. Tam były Piechcin, PGR, obok Wilkowo 

typowo rolnicze i Bielawy. Natomiast w latach ‘56-‘68 do czasu kiedy 

wyprowadzano, mieszkało w Bielawach 1002 osoby. Są dokumenty, księgi 

meldunkowe w urzędzie, zapraszam serdecznie. A najwięcej przybyło ich w latach 

1956, 57, 8 - 127 osób, 226, 84, 95, w kolejnych latach 79. Przybywali z całej Polski. 

Moim zdaniem praca zarówno więźniów jak i cywilów jest częścią tej najnowszej 

historii gminy, ale czy ktoś kiedykolwiek pochylił się nad losem robotnika, który 

pracował równie ciężko i również zginął w kamieniołomach? Nie spotkałem takiej 

sytuacji, nie słyszałem o tym, mimo że żyję na tym świecie już ponad 65 lat. I to jest 

historia, o której trzeba mówić. Nie po to, by cokolwiek odbierać ofiarom obozu, ale 

po to, by pamięć była przede wszystkim kompletna, rzetelna i uczciwa.” 

 

Radna Ewa Chęś: „Ja już tylko kończąc, panie sekretarzu, ja nie powiedziałam, że 

pan Jankowski otrzymał wynagrodzenie. Pan też dobrze wie, że ja występowałam 

o informację publiczną i w odpowiedzi, którą dostałam, to są koszty typu chociażby 
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zgrywanie przez zakład, wiadomo, fotograficzny, więc jakieś koszty typu dotyczące 

filmu zostały poczynione, więc to jest jedno. Po drugie, nie powiedziałam w swojej 

wypowiedzi, że to pan dyrektor był organizatorem czy urządzeniem czy 

posadowieniem obozu więźniów politycznych. To wszystko to te dokumenty znamy. 

Co jest faktem, że na terenie zakładów obóz taki był i pan dyrektor w imieniu tego, 

tak jak ja tutaj przeczytałam, zacytowałam, pisał faktycznie i to pismo jest właśnie 

kierowane, tak jak pan powiedział, do Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego. 

Jest to właśnie raport, w którym przedstawia, że liczba osób do ochrony tych 

więźniów jest za mała i to pan dyrektor, tak jak przeczytałam, w ‘54 roku wnosi 

o zwiększenie tej liczby i zostaje zatrudnionych 73 osoby z karabinami. To pan 

dyrektor, więc ja nie umniejszam osoby pana dyrektora Hałasa, absolutnie, i pana 

posła. Tym bardziej, że właśnie on był dyrektorem, zarazem posłem, więc ja usiłuję 

powiedzieć, że jakieś zazębianie typu właśnie, że był osobą tamtego systemu i nie 

do końca można tylko posadowić, że postawił bloki i zmienił właśnie warunki bytowe 

pracowników czy pana rodziny. Każdy z nas miał rodzinę, która pracowała 

w kamieniołomach, bo na tamte czasy taki był fakt, był to jedyny zakład, który mógł 

ludziom pomóc, tak jak pan powiedział, zarobić na chleb, na utrzymanie rodziny. I ja 

naprawdę nie mam nic, tylko że ta sprawa nadania od samego początku, filmu 

i wszystkiego, jest tylko, jest zdanie i wypowiedzi osób z jednej strony. Nigdy państwo, 

znaczy no być może nie ma, ale nie wiem, no tak można wywnioskować z tego, że 

państwo nie chcieliście, nie dotarliście do osób, które są z drugiej strony, a te osoby 

są, żeby mogły powiedzieć właśnie to, że, jeśli pan się też odnosi do tablicy 

upamiętniającej, no to właśnie, też fundatorem tej tablicy nie był samorząd, właśnie, 

samorząd, nie był, bo to był związek na pewno jakichś tam kombatantów, już nie 

pamiętam, nie chcę cytować, zaskoczył mnie pan tym. Wiem, że taka tablica jest, 

ale mówię, to nie chodzi o to, że ja chcę umniejszyć osobie. Absolutnie, ale jak już, to 

trzeba czytać dwie strony historii. Jeśli miałby zostać tą osobą i został przegłosowany 

i tak zostanie nadany, i jest, i wszystko, o to chodzi. Więc tylko o to chodzi.” 

 

Radny Krzysztof Harenda: „No, wywołał mnie pan, panie sekretarzu. Mianowicie, nie 

wiąże pan pana Hałasa z tym więzieniem pracy w kamieniołomach. No prawda jest 

taka, że jest, bo to on jako dyrektor czerpał zyski z tej pracy. Ja, powiedział pan, że 

się śmiałem. Nie, ja nie wierzę, co pan powiedział. Mianowicie porównywał pan 

pracę więźniów w kamieniołomie w polskim łagrze, peerelowskim łagrze do pracy - 

ciężkiej na pewno – tamtejszych, do późniejszych pracowników, którzy na pewno 

dostali też wynagrodzenie, mieszkania. Mówił pan o trudnych warunkach. Co mieli 

powiedzieć więźniowie, jak wszyscy mieli tylko cztery łaźnie. Tam był problem nawet 

z ciepłymi ubraniami. Dobra, to już możemy każdy z nas się zapoznać. Na pewno 

dokumenty z IPN nie wszystkie zostały odkryte. Zobaczymy, może uda się 

sukcesywnie to odkrywać. Ale kto stworzył obozy? One się nie pojawiły znikąd. 

Przecież to komuniści tworzyli. Pan Henryk Hałas no był wysokiego kalibru komunistą. 

5 lat kadencja, to on podejmował, to on tworzył prawo tutaj w Polsce, współtworzył 

jako poseł. To on tutaj też bardzo wysokie stanowiska piastował, więc obóz, ośrodek 

pracy więźniów w Piechcinie tak czy siak jest powiązany z komunizmem. Tablica. 
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Zwracam się teraz do radnych, może stwórzmy drugą tablicę obok pana Henryka 

Hałasa o tych więźniach, którą samorząd faktycznie sponsoruje, a nie jakieś 

stowarzyszenie kombatantów. Sprawdzaliśmy te osoby, już najprawdopodobniej, 

przynajmniej w większości, nie żyją. Zostały pewne zapiski po nich. Więc czemu nie? 

To oni chyba powinni być, to oni najwięcej wycierpieli. To byli ludzie z całej Polski. To 

byli więźniowie polityczni, rolnicy, jak najbardziej, rolnicy, którzy mieli małe 

gospodarstwa, nie byli w stanie zapłacić podatków, bo komuna chciała im zabrać 

to, te ziemie, ojcowiznę. Oni nie byli w stanie płacić tych wielkich podatków, dlatego 

tam trafili. Tam byli również różnego wyznawcy religii, bo komuna to miała być, 

komunizm, to była ideologia religijna. Tam byli katolicy, księża, z tego co kojarzę, na 

pewno byli jehowi. Więc zwracam się do radnych na zakończenie - stwórzmy jakąś 

tablicę, upamiętnijmy tych ludzi, żeby znowu na takim spotkaniu, na jakim było 

spotkanie w piechcińskiej bibliotece, że no starsze na pewno dużo osoby ode mnie 

z Piechcina, z tyłu, ale to byli pospolity więźniowie. My nigdy nie wiedzieliśmy, że to 

byli więźniowie polityczni. Tam się pootwierały pewne oczy. Oczyśćmy się jako 

społeczeństwo. Mówmy o tym, że to było złe, żeby to nigdy nie wróciło. Stwórzmy 

pamiątkę dla przyszłych pokoleń.” 

 

Radny Bartłomiej Uszko: „Konkludując w zasadzie bardzo jeszcze raz podkreślę, 

cieszę się, że przedstawiłem w kontekście pana Henryka Hałasa historię Oskara 

Schindlera, bo krótkowzroczność tutaj jest zatrważająca co niektórych. Natomiast dla 

mnie absolutnie najważniejszym podsumowaniem Instytut Pamięci Narodowej to dla 

mnie świadectwo tych ludzi, którzy wówczas żyli, pracowali, pamiętają Henryka 

Hałasa bliżej, dalej, i niech tak pozostanie. Amen.”  

 

Sekretarz gminy Waldemar Dolata: „Polecam, panie radny Harenda, pozycję pana 

Zbigniewa Wojciechowskiego „Kalwaria Pakoska”, jak mówimy o kościele i o wierze. 

Tam jest również zaznaczone, jaki udział miał pan Henryk Hałas w renowacji kalwarii 

i kościoła świętego Bonawentury w Pakości. To taki komunista, który wspierał kościół 

w tamtych czasach. To naprawdę trzeba było być zawziętym komunistą, żeby 

wspierać kościół i nie bać się skutków represyjnych. A w pozycji „W kamieniołomach 

w Piechcinie”, która została wydana przez pana Jerzego Kołdawskiego, więźnia 

Piechcina, jest również mowa o tym, kto stworzył obóz i o tym, że Hałas był przez 

tajnych agentów sprawdzany, kontrolowany i na niego donoszono. To tak bardzo 

krótko, żeby być dyrektorem, trzeba mieć kwalifikacje. I te kwalifikacje pan Henryk 

Hałas miał, ale on był robotnikiem, zwykłym pracownikiem. Zaczynał na pakowni, 

potem był kierownikiem personalnym. Skończył studia jako człowiek pracujący. 

Pochodził z prostej rodziny. Jego rodzina i dziadkowie też byli pracownikami 

kamieniołomów. Znał życie od podstaw. I nieprawdą jest, że pan Hałas czerpał zyski 

z pracy więźniów. To państwo polskie czerpało zyski, a nie pan Hałas. To również 

dzięki tej pracy i więźniów, o czym podkreśliłem i mówiłem, i pracy cywilów, powstały 

osiedla jedne i drugie. To dzięki nim między innymi pańscy rodzice otrzymali 

mieszkanie w Barcinie. I ja wiem, z jakich pieniędzy możemy ufundować tę tablicę, 

bo jak pan sprzeda to mieszkanie, to na pewno pan się brzydzi komunistami 
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i komuniści panu dali mieszkanie, panu rodzicom, więc ufunduje pan tę tablicę, jak 

pan sprzeda to mieszkanie. Podkreślam raz jeszcze, warunki tej pracy dla wszystkich 

były takie same i będę to powtarzał, bo taka jest prawda. A żeby mówić o prawdzie, 

o historii, to trzeba mówić o jednej i drugiej stronie. O jednej i o drugiej stronie. 

I jeszcze jedna rzecz. Pani radna Ewo, pani powiedziała, możemy to odczytać, że ze 

środków publicznych zostały poniesione koszty. Nie zostały poniesione. Zdjęcia nie 

robił pan Jankowski, tylko pan Szafraniak odnawiał stare zdjęcia, a nie pan 

Jankowski. A propos tejże uchwały, wojewoda ma czas na unieważnienie uchwały 

w terminie 90 dni. Skoro to nie zaistniało, to nie mówmy, że coś się jeszcze może 

zadziać. Opierajmy wszystko o fakty i dowody.” 

 

Po zakończeniu dyskusji przewodnicząca obrad zarządziła 15-min. przerwę. 

 

 

Ad 6. 

 

Po przerwie wznowiono obrady. 

 

W okresie od XVIII sesji nie została złożona żadna interpelacja czy zapytanie. 

 

 

Ad 7. 

 

Następnie przystąpiono do podjęcia uchwały w sprawie określenia wysokości stawek 

podatku od nieruchomości. 

 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem (załącznik nr 4 do protokołu) przedstawiła 

skarbnik gminy Joanna Żmudzińska. 

 

Przewodniczący Komisji Budżetu, Prawa i Porządku Publicznego Bartłomiej Uszko 

oznajmił, że komisja zaakceptowała projekt uchwały jednogłośnie. 

 

Z uwagi na brak wniosków do projektu uchwały przewodnicząca obrad poddała go 

pod głosowanie. 

Głosowało 15 radnych: 

Za: 15 

Przeciw: 0 

Wstrzymało się: 0  

Imienny wykaz głosowania radnych nad projektem uchwały w sprawie określenia 

wysokości stawek podatku od nieruchomości stanowi załącznik nr 5 do protokołu. 

Rada Miejska podjęła uchwałę Nr XX/149/2025 w sprawie określenia wysokości 

stawek podatku od nieruchomości (załącznik Nr 6).  
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Ad 8. 

 

Następnie przystąpiono do podjęcia uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny 

skupu żyta przyjmowanej jako podstawa obliczania podatku rolnego. 

 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem (załącznik nr 7 do protokołu) przedstawiła 

skarbnik gminy Joanna Żmudzińska. 

 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Gospodarki Przestrzennej 

Piotr Niestatek oznajmił, że komisja jednogłośnie się przychyliła do projektu uchwały. 

 

Z uwagi na brak wniosków do projektu uchwały przewodnicząca obrad poddała go 

pod głosowanie. 

Głosowało 15 radnych: 

Za: 15 

Przeciw: 0 

Wstrzymało się: 0  

Imienny wykaz głosowania radnych nad projektem uchwały w sprawie obniżenia 

średniej ceny skupu żyta przyjmowanej jako podstawa obliczania podatku rolnego 

stanowi załącznik nr 8 do protokołu. 

Rada Miejska podjęła uchwałę Nr XX/150/2025 w sprawie obniżenia średniej ceny 

skupu żyta przyjmowanej jako podstawa obliczania podatku rolnego (załącznik 

Nr 9).  

 

 

Ad 9. 

 

Następnie przystąpiono do podjęcia uchwały w sprawie zmian w budżecie 

uchwalonym uchwałą Nr IX/71/2024 Rady Miejskiej w Barcinie z dnia 19 grudnia 

2024 r. 

 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem (załącznik nr 10 do protokołu) przedstawiła 

skarbnik gminy Joanna Żmudzińska. 

 

Przewodniczący Komisji Budżetu, Prawa i Porządku Publicznego Bartłomiej Uszko 

oznajmił, że komisja jest za przyjęciem projektu uchwały. 

 

Z uwagi na brak wniosków do projektu uchwały przewodnicząca obrad poddała go 

pod głosowanie. 

Głosowało 15 radnych: 

Za: 15 

Przeciw: 0 

Wstrzymało się: 0  
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Imienny wykaz głosowania radnych nad projektem uchwały w sprawie zmian 

w budżecie uchwalonym uchwałą Nr IX/71/2024 Rady Miejskiej w Barcinie z dnia 

19 grudnia 2024 r. stanowi załącznik nr 11 do protokołu. 

Rada Miejska podjęła uchwałę Nr XX/151/2025 w sprawie zmian w budżecie 

uchwalonym uchwałą Nr IX/71/2024 Rady Miejskiej w Barcinie z dnia 19 grudnia 

2024 r. (załącznik Nr 12).  

 

 

Ad 10. 

 

Po dokonaniu zmian w budżecie przystąpiono do podjęcia uchwały w sprawie 

regulaminu zasad i trybu korzystania ze świetlic wiejskich i altan rekreacyjnych 

stanowiących własność gminy Barcin. 

 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem (załącznik nr 13 do protokołu) przedstawił 

sekretarz gminy Waldemar Dolata.  

 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Gospodarki Przestrzennej 

Piotr Niestatek oznajmił, że komisja jest za przyjęciem projektu uchwały. 

 

Z uwagi na brak wniosków do projektu uchwały przewodnicząca obrad poddała go 

pod głosowanie. 

Głosowało 15 radnych: 

Za: 15 

Przeciw: 0 

Wstrzymało się: 0  

Imienny wykaz głosowania radnych nad projektem uchwały w sprawie regulaminu 

zasad i trybu korzystania ze świetlic wiejskich i altan rekreacyjnych stanowiących 

własność gminy Barcin stanowi załącznik nr 14 do protokołu. 

Rada Miejska podjęła uchwałę Nr XX/152/2025 w sprawie regulaminu zasad i trybu 

korzystania ze świetlic wiejskich i altan rekreacyjnych stanowiących własność gminy 

Barcin (załącznik Nr 15).  

 

 

Ad 11. 

 

Następnie przystąpiono do podjęcia uchwały w sprawie uchwalenia Programu 

współpracy Gminy Barcin z organizacjami pozarządowymi i z nimi zrównanymi na 

2026 rok. 

 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem (załącznik nr 16 do protokołu) przedstawiła 

Agnieszka Antczak – kierownik Referatu Edukacji, Spraw Społecznych i Promocji.  

 

Przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury i Sportu Janusz Krause oznajmił, że komisja 

jednogłośnie jest za przyjęciem uchwały. 
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Z uwagi na brak wniosków do projektu uchwały przewodnicząca obrad poddała go 

pod głosowanie. 

Głosowało 15 radnych: 

Za: 15 

Przeciw: 0 

Wstrzymało się: 0  

Imienny wykaz głosowania radnych nad projektem uchwały w sprawie uchwalenia 

Programu współpracy Gminy Barcin z organizacjami pozarządowymi i z nimi 

zrównanymi na 2026 rok stanowi załącznik nr 17 do protokołu. 

Rada Miejska podjęła uchwałę Nr XX/153/2025 w sprawie uchwalenia Programu 

współpracy Gminy Barcin z organizacjami pozarządowymi i z nimi zrównanymi na 

2026 rok (załącznik Nr 18).  

 

 

Ad 12. 

 

Następnie przystąpiono do podjęcia uchwały w sprawie przyjęcia Strategii Rozwoju 

Ponadlokalnego Bydgoskiego Obszaru Funkcjonalnego 2035+. 

 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem (załącznik nr 19 do protokołu) przedstawił 

Grzegorz Smoliński – kierownik Referatu Rozwoju i Funduszy Zewnętrznych.  

 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Gospodarki Przestrzennej 

Piotr Niestatek oznajmił, że komisja jednogłośnie jest za przyjęciem strategii. 

 

Z uwagi na brak wniosków do projektu uchwały przewodnicząca obrad poddała go 

pod głosowanie. 

Głosowało 15 radnych: 

Za: 15 

Przeciw: 0 

Wstrzymało się: 0  

Imienny wykaz głosowania radnych nad projektem uchwały w sprawie przyjęcia 

Strategii Rozwoju Ponadlokalnego Bydgoskiego Obszaru Funkcjonalnego 2035+ 

stanowi załącznik nr 20 do protokołu. 

Rada Miejska podjęła uchwałę Nr XX/154/2025 w sprawie przyjęcia Strategii Rozwoju 

Ponadlokalnego Bydgoskiego Obszaru Funkcjonalnego 2035+ (załącznik Nr 21).  

 

 

Ad 13. 

 

Następnie przystąpiono do podjęcia uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego 

tekstu uchwały w sprawie nadania Statutu Miejskiego Domu Kultury w Barcinie. 

 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem (załącznik nr 22 do protokołu) przedstawiła 
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Przewodnicząca Rady Miejskiej Agnieszka Sulecka.  

 

Z uwagi na brak wniosków do projektu uchwały przewodnicząca obrad poddała go 

pod głosowanie. 

Głosowało 15 radnych: 

Za: 15 

Przeciw: 0 

Wstrzymało się: 0  

Imienny wykaz głosowania radnych nad projektem uchwały w sprawie ogłoszenia 

jednolitego tekstu uchwały w sprawie nadania Statutu Miejskiego Domu Kultury 

w Barcinie stanowi załącznik nr 23 do protokołu. 

Rada Miejska podjęła uchwałę Nr XX/155/2025 w sprawie ogłoszenia jednolitego 

tekstu uchwały w sprawie nadania Statutu Miejskiego Domu Kultury w Barcinie 

(załącznik Nr 24).  

 

 

Ad 14. 

 

Przewodnicząca Rady Miejskiej A. Sulecka oznajmiła, że przekazała Radzie Miejskiej 

całość korespondencji, która została do rady skierowana, w szczególności tę 

dotyczącą analizy oświadczeń majątkowych, a która wpłynęła po sesji w dniu 30 

października. Następnie obwieściła, że najbliższa sesja odbędzie się 18 grudnia 

o godz. 10. 

 

Zofia Jesionowska – przewodnicząca Rady Słuchaczy Uniwersytetu Trzeciego Wieku 

w Barcinie: „Ja chciałabym zająć głos w sprawie dotyczącej osoby pana Henryka 

Hałasa i związanej z tym decyzji pana wojewody. Proszę państwa, ja jestem tutaj 

nabytkiem od roku 1980, kiedy pan dyrektor Hałas już od pół roku nie żył, więc 

absolutnie nie znałam osobiście pana dyrektora. Znam tylko z opinii ludzi, którzy 

pracowali z nim lub mieli kontakt w jakikolwiek sposób w pracy czy będąc już 

seniorami po pracy. Chciałabym powiedzieć tak, że akurat trafiłam do blokowiska, 

gdzie mieszkali sami seniorzy przybyli tutaj z Wapienna, z Piechcina i tylko ich opinię 

jakby znam w tej kwestii, w kwestii osoby, osobowości dyrektora Henryka Hałasa 

i były to absolutnie opinie pozytywne. Nie znam nikogo, kto wypowiadałby się 

w jakikolwiek sposób negatywny, negujący postępowanie, nie wiem, przynależności 

i tak dalej Henryka Hałasa. I będąc już szefową uniwersytetu podjęłam taką 

inicjatywę ze względu na prośbę doktora Wiesława Wollandta, żeby właśnie poprzez 

osoby, które w 3/4 praktycznie są seniorami znającymi osobę pana dyrektora lub 

mające z nim jakiekolwiek kontakty, żeby właśnie tę inicjatywę poparły. I tutaj znowu 

nie znam żadnej opinii, chociaż domagałam się od niektórych osób opinii jakiejś 

takiej innej, powiedzmy. Nie znam nikogo, kto w sposób jakikolwiek krytyczny 

widziałby tę osobę, a jednocześnie no jakby tutaj były same pochwały dotyczące 

osobowości Henryka Hałasa właśnie jako osoby, jako twórcy, jako budowniczego, 

jako dobrego dyrektora, który potrafił podejść do każdego pracownika z sercem, 

umarzającego kredyty i tak dalej. Więc pozwoliłam sobie właśnie w ten sposób 
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poprosić członków uniwersytetu, żeby właśnie te swoje opinie wyrazili i taki wniosek 

Wysokiej Radzie przedstawiliśmy. Dlatego jestem bardzo zadowolona z opinii pana 

wojewody, ponieważ wszystko to, o czym wiedziałam, o czym moi słuchacze 

wiedzieli, jakby ta opinia jakby tutaj nam dowiodła. Bardzo się cieszę, że Wysoka 

Rada głosowała w większości za podjęciem uchwały o nadanie parkowi 

w Piechcinie imienia Henryka Hałasa.” 

 

Na zakończenie Przewodnicząca Rady Miejskiej okazała podziękowanie, które 

otrzymał burmistrz wraz z radnymi Rady Miejskiej od druhów z OSP Piechcin za 

okazaną pomoc i udzielone wsparcie finansowe przy zakupie samochodu 

ratowniczo-gaśniczego dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Piechcinie.  

 

 

Ad 15. 

 

Po wyczerpaniu ustalonego porządku obrad Przewodnicząca Rady Miejskiej 

zamknęła XX sesję Rady Miejskiej. 

 

Protokołował:                                      Posiedzeniu przewodniczyła: 

 

 

 
Przemysław Jessa                                  Przewodnicząca Rady Miejskiej    

Inspektor ds. obsługi Rady                                 Agnieszka Sulecka 


